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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E . ,
D ó tó r Petisji i  S z k ó ł W y isżych  P łc i Ż eń -

sk ie j. Nu mocy upoważni enia  od Koramisj i  
Rz ą d o w e j  W y ź n e ń  Rel i :  i Oświe:  Publ ic*:  
* d , 1 9 G r u d n :  r.*:  Os t rzega  Rodziców i O- 
p i ekUnów , k t ó r y c h  okol iczności  s k ł an iać  
Jńogą do oddawani a  na Pensje Młodzieży Pł c i  
Żeńskiej^ i ł  czas p rzy jmo wa ni a  i odda wan i u  
P a n i e n e k ,  przeznaczony dwa r a z y  do roku} 
t o i e s t  pa  W ielkanoc  i na  S i y  M ich a ł. Co do 
S z k ó ł  żeńskich t y m  o dda wan ie  rta nowo,  
p i e r w s z y  tydz i eń  poczynającego się mies i ą­
ca ,  zmienianie  zaś iedrtę na d ru g ą  szkołę} 
p i e r w s z e  d wa  tygodnie  poczyHaiącego się 
k w a r t a ł u  przepi su! )  siy za  t er mi n  normal -  
n R  w irtnej zaś  porze ,  t a k  oddawani e  na pen-  
• )^ t  i ako  i do  szkół} t udz i eż  ich zmieniania  
Aa szczegolnem t y lk o  DozOru pozwoleniem} 
i  ważnych do tego p owodów n as t ępować  rad­
i a .  Na dt o  os t rzega  Doiór} iż żadna  U c z e ń - 
nl ca  Z i ednego I n s t y t u t u  do dr ug iego ,  nie- 
będzi e  mogła  b y ć o d d ą d  pr zy ię tą ,  bezo ka Za -  
Wid świadectwa o obycza iach i postępie w n a ­
ukach}  Z wyrażeniem cżaSU, przeż  iaki  w I n ­
s t y t uc i e  zos t awał a.  —  (Za  zgodność)  SC- 
k r e t d r ź  DoZoru M ilew ski.

' Ga ze ta  Rz ądd wa  P ru sk d w i e s ż ł y m  mie- 
Ziącu dla  przes t rogi  doniosła o o s z u k a ń s t w i e  
prZeieżdzaiącego Cudzoziemca k t ó r y  prZe- 
t l a ł  Wi eś n i ak ow i  S p r z ą c i k i  Z f a łsZ y w ein l  
b r y l an t a m i ,  w W arszaw ie  p r zed  k i lkę  l a t y 
Zd ar zy ł  się p o d o b n y i  p r zy pad ek ;  Równi eż  
prz ei eż dz ai ęc y CudżoZiemieo u d a ł  się do pe- 
' t łUego IJ-ćhWiaPża p rosząc  opożycZehie 100 
d u k a t ó w ,  dając  wżdstaw p iękny  b r y l a n t o wy  
■ w l t t i c e  i of iaruiąe ba rdzo  ZnacZuy procent  
na  d wa  mi t ł i ę ce ;  Lichwiarz  t l łdkdmidny

t a k )  g r a t k ę ,  pokdzuie  pierścień k i l k u  l u b i -  
le r om,  k a ż d y  ceni  go na jmniej  500 d u k a t ó w } 
wa r t ość  fa n t u  n iepodpaddł a  żadnej  wą t p l i -  
wości .Staie  u k ł a d  źe właściciel  pierścienia i 
p o ż y c i a i ą cy  p r i y ł o ż ą  sWe pieczęci  rta pu de ł -  
ki i  wktóreir t  się pierścień znajduie .  Oba-  
d wa dopełnia ię  tego t roskl iwie} właściciel  
n a d t o  oświadcza  iż gdy po upł ynionyi n t e r ­
minie f a n t  Uiebędzie w y k u p i o n y ,  p o ż y c z a ­
j ą c y  stanie  się iegd p r a w y m n a b yw cą .  O d ­
bi era  Cudzoziemiec pieri iędże i wyieżdża;  
Miiaię  2  miesięce,  L ic hwi ar z  n i ewidzęc  w ł a ­
ściciela,  u r a d o w a n y  iż i u ż i e s t  posiadaczem 
t a k  ko sz to wny ch  b r yl an tó w, odr ywa  pieczęć} 
lecz zdaie mu się iż pierścień ie»t cokolwiek 
mnie j szy,bieży d ol ub i l erów i p r zekonywa się 
że iego wa r t ość  Wynosi  t y l k o  ki lka  d u k a t ó w .  
Po  ścisłem d ochodzeniu  roZpdczaiącego Pró- 
cen iów iszd  o k aza ło  się iż oszus t  wchwi l i  
p ieczę towania  Pud e łk a  z ręcznie  wy ią ł  p i e r ­
ścień i s totnie  kosz towu y a wł oży ł  inny z fai -  
sZywemi kami eniami  ! T a  n a u k a  tyle s k u t ­
k o w a ł a  iż P roceńiow ici d o s t a ł  ż ó ł taczk i  i 
p r z y r z e k ł  ń iebrać  n a dzwy cz aj ny ch  p r o c e n ­
t ó w,  (zńdiomi iedr tak t wi er dz ę  że n i edo t r zy -  
m ał  tego przyrzeczenia . )

I P .  S a rte  A k t o r  F r a n c u z k i  dd  r o i  korni .  
O zn y ch ,p r z y b y ł  do W a rsza w y , w k r ó t c e  p i e r ­
w s z y  raz  u każe  Się ńa  Scenie t u t e j s z e j .

W c z or a j  młody  Czeladnik.  S to la r s k i  p t z y  
u l ic y Dł ug i ej ,  rario i ak  Zwykl e  praCuięc i 
będąc  wżwycZaj r tyrahui t iorze ,  oddal i ł  się o 
gddz;  8  do  s ta jn i  i wy s t r z a ł e m  o d e b r a ł  So­
bie Życie.  P rz y c z y n a  t ego  samobójs twa  
niewiadoma.

D oniesienie L itePdbkie. Re da kc ja  Parnię' , 
t n ika  Narodo we go  A ire tt ,  dęhoJ l  źe pismo

Swoja w yd a w a ć  bedzie  i w r o k n  t ieżęćyt f l  
. j . I 'Owodu us t an ia  P a m ię tn ika  W ar- 

szaw kiego  na r o k  teraźniejszy' ,  R e d a k c j a  
poczyt ał a  za r zec zp o t r ze b ną  rozsZerżyć plart 
swego pi sma,  i z tegd p ow o d u  włacza  do 
A stre i  oddz ia ł  fia h k  p r z y r o d z o n y c h  k tó r a  
d o tę d  miejsca wniej  n i . mi a ł y .  p r l y p j e r _ 
Wszyin Numerze obszernie j  wyiaśni  len Swój 
Zamiar  i spośóbiak i m go d o ko n yw a ć  będzie.  
Pr zy  rozszerzaniu planu R edukc j a  Zapewni ­
ł a  sobie s t a łę  poińoc k i lku osób,  zwłaszczd 
w oddziale n au k wyżej  wspoinnionych.  Z t y c h  
powodów objętość  A stre i  powi ęksźonę  z o .  
Stanie i k a ż d y  Nuirier sk ł a da ć  się będzid 
Z 7 do 8 a r ku sz y ,  a czasem i więcej ,  i  w y­
chodzić będzie  rdz  ba miesiąc;

Pr z e d  k i lk una s t ę  dniami  iedneinu Z t u a  
t e j szych Obywatel i  śni ło się iż znalaz ł  na u -  
h c y  Numer d,  zap omn ia ł  otCm, lecz r ano  i- 
d ą c p r i e z  p i wn ą ulicy widzi  leżącą k a r t k ę  
p r z y po mi n a  seti dzis ie j szy,  podni ós ł  ię i  
(oszeżęsc ie )  Są nohiej  numer a .  W t t e p u i d
do najbl iższego Kol l ek t ó r a ,  s t awi a  t e ż N u -  
tżiera, i , . ; ,żaden Znich ńiewyszedł  

RO ZM AITO ŚCI.
z  Dniem Nowego R o k u  w Giełdzie to n s  

A yn sk ie j  rozpoczęto  u k ł a d y  o nową  po ży cz ­
kę dla A iistrjz. Bankierowi* R ots t y l d  i  
B a r y n g  są a n t re p re he r am i  tej  czynności .—  
Minis ter  Angielski  Kaning  iuź zupełni* 
wy zd ro wi a ł ,  — w Uroczy nSŚĆ S. 
f y  P a t r o n k i  P a ryża  odb ył y  się r tabożen\(  ,«jj 
w Stol icy Fr anc j i ,  Z n adzwyczaj ną  okazdAtf- 
scią,  p r zy  obecności  m n ó s t w a p o b o i h y c u  
Ni ek tór e  d zienn i ki  F ra nc uz :  t w i e r d ż j i / Ż e  
d,  21 Gr udni a  w M a d ryc ie  z nowu  z mi en io .  
tto w s z y s t k i c h  Minist rów} l ec i  wc i ągu i ednej



g od z i n y  t ychże  p r zy w r óc o no .  —  w Lłsbonie  
?  po wo d u od kr y te go  Spisku,  Oddalono 3ch  
Mi ni s t ró w i uwi  ęz i ono  wiele  osób.  —  Pan  
B a r lo w  An gl i k  w y n a l a z ł  aparat  i nechanicz-  | 
n y ,  czyl i  p a r o w y ,  za k tór ego  pomocą Kur-  j 
c z e t a ,  K ac z ę t a ,  I n d yc z ę t a  e. t. c.  mogą się j  
w y l ę g n i e  z i,ij bezs i edzeni a  na nich Kur y ,  j 
K a c z k i  i . t .p.  —  w W r o c ła w iu  od N o w e g o  
R o k u  n ow y  Sąd r o z p oc z ą ł  o d dz i e l n i e  r o z .  / 
p o z n a wa ć  s p ra wy  po to c zn e  o obelgi ,  o k o-  
inorne e . t . c .  __

Jednę  z M n m jl  które  Pan  K a j lo d  p r z y -  j 
wiozt  z E g i p t u  do P a r y ż a  o twor z ono  n i e ­
d aw n o  w obecnośc i  wielu u cz o n yc h ,  nim o d ­
kr y l i  c iało mus ie l i  skruszyć  ki lka  wars t  b ę ­
d ących  na obwi iakach .  Skóra na t wa rz y  i  
na  cał em ciele i es t  zupe ł ni e  p o z ł o c o n ą , o c z y  
i usta są okr yt e  b las zkami  z ł o t e mi ,  bl i sko  
Tia l in/ą grubości ;  pp dł ug  napisu zdai e  s ię I 
iz  ta Mumja b y ł  to ieden z  S yn ó w Królowej  j 
K leo p a try ^  korona ze  z ł o t y ch  d ęb ow y ch

ci otacza g ł ow ę  tej  Mumji .  —  Ubogi  par- f  
t ac z  S ze w c  w iednein z mi as t ec z e k  A l z a c -  

ieh  tak się znu dz i ł  swą n i ewdz i ęczną  pracą ,  
i ł  g ł oś no  w y r z e ka i ąc  na swą niedolę  o ś w i a d ­
c z y ł  iź wol i  umrzeć  niź na lal  wieść  t ak  s m u ­
t n e  życ i e .  S ł y s z y  to  p rz e i eź d zą i ąc y  do 
S zwajcarj i  b ogaty  Lord An gi e l sk i ,  ws tepu i e  i 
d o  nędznego  mieszkania  S z e w c a ,  ‘daie mu ; 
ki e s ę  n ape ł ni oną  z ł o t em,  ob i ecu i ąc  źe  za j  
r o k  wracai ąc  odwi edz i  t oż  m ieszkani e .  D o -  ! 
p e ł n i a  przyrze czeni a ,  i w r o k  odwi edza  p a r ­
t a cz a  ,,  Jakże  się m as z  Panie  Jerzy  ”  ? zle 
( o dp o wi e  partacz^ , ,  a to czemu ? w s z ak ż e  
k i e sa  nape ł ni ona  z ł o t em mus i ał a  t wó j  s t an  j 
p o l e p s z y ć ”  p og o rs z y ł a  (  rzecze  S ze w c  ) , 
dawniej  u ż y w a ł e m  s w o b od y  , co się zarobi ło  
t o  si§ i  z j ad ło ,  a t eraz  inoie d u k a t y  z n i e w ę r  *

l i ł y  sąs iadkę  t ak  dalece  iż s o s t a ł a  niolą ż o n ą ,  
ale to i es t  bies  nie k ob i e t a ,  d o gr y z a  mi  
b ez  mi łos i erdz ia ,  zos ta ł a  żoną nie dla ranie  
l e c z  dla raoiego z ł o t a ,  to  t eż  i ladaiakie  ie j 
k u  mnie przywiązanie ;  przyiaci e l e  prosi l i  o-  
p oż y cz e n ie ,  p o ł owę  r oz p oż y cz y ł e i n ,  a n ik t  
n i e o d d a . e ,  m u s z ę s i ę  więc  p ra w o w a ć  czego  
n ig dy  n iezna ł em, kupi łem d w or e k ,  ten z o s t a ł  
p rzez  zazdrośnyęh  spal ony ,  z ma r t wi ł e m się 
i śmiertelnie chorował em,  a dawniej  zawsze  
b y ł e m  z d r o w y ,  o t oż  skut ki  żądania  z aws ze  
więcej  ni ź  nam Bóg p r ze z n ac z y ł !  n i edz i w się 
przeto  Lordz ie  że zamias t  w dz i ęc z no ś c i  za  
t w ą  hojność ,  s ł y s z y s z  inoie narzekani a,  nie  
z a w s ze  ten c zyn i  dobrze  k t o  ws pi er a  befc 
u wa gi .  M —

D o s tr z e g a c z  A u s t r ja c k i  d on os i  ze K a p a -  
d a n  B a s z a  z p o ł ową  swej  F lo t y  p r z y b y ł  da  
Stani ba ba, a p oł owę  z o s t a w i ł  w D a r d a n e l -  
ląch .  P r z yw i óz ł  z  sobą ki lku Greckich Xi ę -  
i y  zabranych  iako  z a k ł a d n i k ó w .  Te n ż e  
D o s tr z e g a c z  zaprzecza wieśc iom r o z g ł o s z o ­
n y m o z w y z i ę z t wa c h  Greków na d  T ur kami ,  
o w s ze m twierdz i  że w  K a n d j i  Gr e c y  Utra­
ci l i  najmniej  0 5 0 0  ludzi  itp.

P R Z Y J E ę H A L ld o  W A RSZAW Y.
Kr a s i ń s k i  W i n c e n t y  Jenera ł  zBiałegOsto*  

k u . —  W’ol inski  Mi cha ł  Oby:  z  Poznani a.  —  
b e n ę z  P u ł k o w n i k  ż  P e t er s bu rg a . — L i t y ń s k i  
Kapi tan  z Ku tn a .—  K.  Jaxa M a r c i nk ows ki  
z M i ńs ka . — Le ś n i e w i c z  Jan Oby:  z Podola .
Zbo i nska  Ant oni na  l l r a b i n i z  K o w a l e w a . __
N i e p ok oj cz y ck i  T y  tu: Se we t rz  Petersburga.  
Merfeld Bened:  Oby:  z G .  W i l e ń s k i e j . — Pi l e ­
ck i  J ak o o  Oby:  z  G.  Grodz i eń: —  B a ń k o w s k i  
Jgna:  A§ses:  z S o k o ł k i . — T c ho rz e wsk i  Ludw;  
He i en t  z P ło c ka . — B«zenowa Puł k:  z  G.Gro­
d z i l i : —  Szym^Qyysfe i  fe, P u ^ 9 ?- z  Gradów*

J a b ł on o ws k i  Sędz ia  t Ł o m ż y . — I\dd«r H e n ­
r y k  Kupi ec  z L i ps ka . — J óz e f  Kohn Kupi eo  
» Gdańska , — S t r a s z e w s k i  Jak:  Ob: z  Płock?

DONIESIENIA.
Tańce W a r sza w sk ie .  Po lonez  i t r zy  M a ­

zury  uł ożone  na Pjanoforte i S kr z y pc e ,  c z t e ­
ry  Ma z u ry  na sam Fortepjan  w y s z ł y  z  L i t o ­
graf i i , są do sprzedania w Wa r s za wi e  w s k ł a ­
dzie  A,  Brze/ . iny;Za zł:  2  gr.  15. i w Lubl ini e  
w  K s i ę ż m i  JP,  W e i n e k . —

Nasienie  Szperg lu  znajduie  się w D o m u  P o ­
c z t y  na Krak:  Frzed:  do sprzedania  Garniec  
p o z ł . l .  Ćwierć  zaś po zł:  7 .  Z g ł o j i ć s i ę  d o
Murgrab i ego  mie j s cowego .

G dy  Star ozakonny  D a wi d  Poznańsk i  K u ­
piec z miasta K o wa l a ,  o bwi eś c i ł  przez Ga z e ­
tę  W ar s za w :  i D o s l rz e g a cz a  Nadwi śl ańs :  
i a k o b y  W e s e l  przez  niego mnie  na s ummę  
zł;  3 , 600  w y d a n y  iuż iest  za p ł ac o ny ;  o ś w ia d ­
czam ninie j szem,  źe  do t ycbczas  i e s zcze  nio  
na s a t ys fa k cj ą  moią  nie o debra ł em,  i i e  z  ta-  
go p o w od u  drogą  sprawiedl iwośc i  k r z y w ­
dy moiej  p o s z u k i w a ć b j d ę .  U ersz  Gąbińsk i  
z  Lubrańca .

D n i a 2 2 S t y c z :  r.  b.  o godz in i e  10 zrana  
w  doinu p rzy  u l icy  Śl i ski ej  Nr 1472 Sprze­
dane  będą  ruchomośc i  na domagani e  się o -  
p i ek unó w . na s t ęp ui ąc e  iakoto:  pościel  r ó ż n a ,  
to ł uhe l t ,  s z a fa ,  miedź,  c y n a ,  i. t .  p. ,  za g o ­
t o we  pieniądze.  Jan Ł a b ęck i  K.  T . C . W . M .

W i e ś  w P owi ec i e  Bł oń sk i m' ,  mil 4 ° d m .  
W a r s z a w y ,  na Tr akc ie  W y s z o g r o d z k i m  po­
ł oż o n a ,  z  Austerją zą i ezdną ,  w gruntach iak  
naj l epszych ,  czyni ąca  i n tr a t y  rocznej  bl i -
sko  9  t ys i ęc y  z ł o: ,  i es t  z  wolnej  ręk i  do  prze  •
dania.  Ż y c z ą c y  sobie n ab yć ,  r a czy  się udać  
do właśc i c i e la ,  m i e s zk ai ąc e g o  p r z y u l i o y  
Twaydej  Nr 1103 Lit:  B . , u « 2 i e w  piętrze .


